Pytania dla szkoły podstawowej MŁODZIK (kl. V-VI)

C. S. LEWIS – „LEW, CZAROWNICA I STARA SZAFA”

1. Dom był pełen zakamarków i niespodzianek, wielki, z rodzaju tych wielkich domów, co to zdają się nigdy nie mieć końca. Jak można było się spodziewać kilkoro pierwszych drzwi, które otworzyli, wiodło do pustych sypialni, wkrótce jednak doszli do bardzo długiego pokoju pełnego obrazów na ścianach; odkryli tu kompletną starą zbroję.(…)  Wkrótce potem dotarli do prawie pustego pokoju, w którym stała stara szafa z dużym lustrem w drzwiach. Nie było tu nic więcej, jeśli nie liczyć stojącej na parapecie pustej butelki z niebieskiego szkła.

-Tu nic nie ma! — stwierdził Piotr i wszyscy poszli dalej. Wszyscy —  oprócz Łucji, która pomyślała sobie, że warto by na wszelki wypadek sprawdzić, czy drzwi szafy nie dadzą się otworzyć, choć była prawie pewna, że będą zamknięte. Ku jej zdumieniu otworzyły się z łatwością, a na podłogę wypadły dwie kulki naftaliny. Kiedy zajrzała do środka, zobaczyła rząd wiszących płaszczy. Były to przeważnie futra, a trzeba wam wiedzieć, że dla Łucji nie było nic milszego nad zapach  i dotyk futer. Nie wahając się ani chwili, weszła do szafy i zanurzyła się w futrach, z rozkoszą wtulając w nie twarz. Oczywiście nie zapomniała o pozostawieniu otwartych drzwi, ponieważ wiedziała, że to bardzo głupio przypadkowo zamknąć  się w szafie. (…)  

2.Teraz jej twarz i ręce przestały wyczuwać miękkość futer, a napotkały coś twardego i szorstkiego, a nawet kłującego.

- Ależ to zupełnie przypomina gałęzie drzew! —  wykrzyknęła i nagle zauważyła jakieś światło. I to wcale nie kilkanaście centymetrów przed sobą, tam gdzie powinna być tylna ściana szafy, lecz w oddali. W chwilę później zdała sobie sprawę, że stoi pośrodku lasu, jest noc, pod nogami ma najprawdziwszy śnieg, którego płatki wirują w powietrzu. Łucja trochę się przestraszyła, ale jednocześnie była ciekawa i podniecona. Spojrzała przez ramię za siebie. Między czarnymi pniami drzew wciąż widziała otwarte drzwi szafy, a nawet kawałek pustego pokoju. (Oczywiście zostawiła drzwi otwarte, ponieważ pamiętała, że to bardzo głupio zamknąć się w szafie.) Wyglądało na to, że w pokoju nadal jest dzienne światło. „Gdyby coś było nie w porządku, zawsze mogę wrócić. (…)”.

3.Wkrótce potem bardzo dziwna postać z parasolem wynurzyła się spomiędzy drzew i weszła w krąg światła rzucany przez latarnię. Dziwna istota była tylko trochę wyższa od Łucji. Od pasa w górę przypominała człowieka, ale jej nogi  były nogami kozła (pokrytymi czarną, połyskującą w świetle latarni sierścią), a zamiast stóp miała najprawdziwsze kopytka. Miała też ogon, choć w pierwszej chwili Łucja go nie zauważyła, ponieważ był elegancko przewieszony przez trzymającą rozłożony parasol rękę, zapewne po to, aby nie  ciągnął się po śniegu. Szyję  otulał czerwony, wełniany szalik, a jej skóra miała również lekko czerwoną barwę. Twarz wędrowca była dziwna, lecz miła. Miał krótką, ostro zakończoną bródkę i kręcące się włosy, z których wystawały dwa małe różki. W jednej  ręce, jak już powiedziałem, trzymał otwarty, biały od śniegu parasol, w drugiej —  kilka paczek owiniętych w brązowy papier, jakby wracał z zakupów przed Bożym Narodzeniem. Był to faun. (…)

4. - Dobry wieczór, dobry wieczór. Najmocniej przepraszam, nie chciałbym być zbyt natrętny, ale czy nie mylę się sądząc, że jesteś Córką Ewy?

- Mam na imię Łucja — odpowiedziała, nie bardzo rozumiejąc, o co mu chodzi.(…)

- A czy wolno mi zapytać, o Łucjo, Córko Ewy, w jaki sposób znalazłaś się w Narnii?

- W Narnii? A co to takiego? — zapytała Łucja.

- Przecież znajdujemy się w kraju, który nazywa się Narnią. Wszystko, co leży między Latarnią a wielkim zamkiem Ker-Paravelem nad wschodnim morzem  —  wszystko to należy do Narnii. A ty, ty zapewne przybywasz z Zachodniej Puszczy? 

- Ja... ja przyszłam tu ze starej szafy w garderobie — wyjąkała Łucja.(…)

 „Opowieści z Narnii. Lew, Czarownica i stara szafa.” Tłumaczenie: A. Polkowski, wyd. Media Rodzina, Poznań 2005 

I. HISTORIA LITERATURY 
Akcja powyższego fragmentu rozgrywa się:

a) w dwóch płaszczyznach czasoprzestrzennych

b) w stolicy Anglii - Londynie

c) w krainie geograficznej zwanej Narnią

d) w nieznanym czytelnikom miejscu

Łucja weszła do szafy, ponieważ:

a) usłyszała wołanie fauna wewnątrz mebla w pustym pokoju

b) starsze rodzeństwo poprosiło ją o to

c) zgubiła się w starym domu i była przestraszona

d) była ciekawa, czy drzwi szafy nie dadzą się otworzyć

Postacią fantastyczną w utworze jest:

a) Piotr- starszy brat Łucji

b) faun- rozmówca Łucji

c) Łucja- bohaterka fragmentu

d) taka postać nie występuje
II. TEORIA LITERATURY

Narratorem w cytowanym fragmencie jest:

a) Łucja 

b) Faun
c) ukryty poza dziełem nadawca wypowiedzi  

d) Ewa
Akapit 4. przybiera formę:

a) monologu Łucji

b) dialogu  bohaterów

c) opisu postaci

d) opisu sytuacji

 „Opowieści z Narnii” to utwór literacki zaliczany do :
a) powieści poetyckiej

b) powieści podróżniczej

c) powieści fantasy

d) powieści historycznej

III.WIEDZA O  JĘZYKU

Wkrótce potem dotarli do prawie pustego pokoju(…). Zaznaczona część zdania to:

a) okolicznik czasu

b) okolicznik stopnia

c) okolicznik sposobu

d) okolicznik miejsca

Zajrzała – to czasownik w formie:

a) 3. os.,  l. pojedynczej czasu przeszłego

b) 2. os., l. pojedynczej czasu przeszłego

c) 3. os., l. pojedynczej czasu teraźniejszego

d) 2. os., l. pojedynczej czasu teraźniejszego

Podmiotem w zdaniu:  Wkrótce potem dotarli do prawie pustego pokoju jest:

a) pustego

b) podmiot domyślny
c) pokoju

d)  jest to zdanie bezpodmiotowe

Pytania dla szkół gimnazjalnych

J. R. R. TOLKIEN - „Hobbit, czyli tam i z powrotem”
1. Hobbici są — czy może byli — małymi ludźmi, mniejszymi od krasnoludów — różnią się też od nich tym, że nie noszą brody — lecz znacznie większymi od liliputów. (…).  Dziwnym trafem pewnego ranka,(...)  — przechodził tamtędy Gandalf. Gandalf! Gdybyście o nim słyszeli bodaj ćwierć tego, co ja — a ja słyszałem ledwie małą cząstkę tego, co o nim mówią — już byście wiedzieli, że czeka was na pewno niezwykła historia. Gdziekolwiek bowiem zjawił się Gandalf, opowieści i przygody jakby cudem wyrastały dokoła niego. (…)

2. Nic więc nie podejrzewał Bilbo, gdy owego ranka zobaczył małego staruszka w wysokim, spiczastym, niebieskim kapeluszu, w długim szarym płaszczu przepasanym srebrną szarfą, z długą siwą brodą sięgającą poniżej pasa, obutego w ogromne czarne buty. 

— Dzień dobry — powiedział Bilbo(…). i powiedział to z całym przekonaniem(…). Gandalf jednak spojrzał na niego spod bujnych, krzaczastych brwi, które sterczały aż poza szerokie rondo kapelusza. 

— Co chcesz przez to powiedzieć? — spytał. — Czy życzysz mi dobrego dnia, czy oznajmiasz, że dzień jest dobry, niezależnie od tego, co ja o nim myślę; czy sam dobrze się tego ranka czujesz, czy może uważasz, że dzisiaj należy być dobrym?(…) Ale nie mam dziś czasu na puszczanie kółek z dymu. Szukam kogoś, kto by zechciał wziąć udział w przygodzie, to znaczy w wyprawie, którą właśnie przygotowuję; bardzo trudno kogoś takiego znaleźć. (…).

— Dzień dobry — powiedział wreszcie. — Nie życzymy sobie tutaj żadnych przygód(…).  

Gandalf (…) tymczasem wciąż jeszcze stał za drzwiami (…). Po chwili podszedł bliżej i ostrzem laski wyskrobał na pięknych, zie​lonych drzwiach frontowych hobbita jakiś dziwaczny znak.

3. — Witajcie w dolinie! — rzekł. — Dziękujemy za miłe przyjęcie — odparł Thorin, odrobinkę kwaśno, ale Gan​dalf już zeskoczył z konia i wmieszał się między elfy, zagadując wesoło. — Zboczyliście trochę z drogi — powiedział elf — jeśli chcecie trafić na jedy​ną ścieżkę, która wiedzie za rzekę do tamtego domu. Chętnie was poprowadzimy, ale zejdźcie lepiej z koni, póki nie przejdziecie przez most.(…) Bilbo chętnie też zamieniłby w cztery oczy kilka słów z osobami, które, jak się okazało, znały jego nazwisko i coś niecoś o nim wiedziały, chociaż nigdy ich w ży​ciu nie spotkał. Ciekaw był, co sądzą o jego przygodzie. Elfy dużo wiedzą i są spe​cjalistami od wszelkich nowin, które szerzą się wśród nich równie szybko, a mo​że nawet szybciej, niż woda płynie w potoku. (…)  

4. Zastęp elfów, żałośnie uszczuplony, ruszył w drogę powrotną. Wielu jednak odchodziło z zadowoleniem, bo odtąd lasy północne miały na długi wiek stać się weselsze. Smok zginął, gobliny były rozgromione, więc serca elfów cieszyły się nadzieją radosnej wiosny, która nastanie po tej zimie. Gandalf i Bilbo jechali za królem elfów. (…).

-Bywaj zdrów, królu elfów! — rzekł Gandalf. — Niech się weseli i zieleni las, póki świat jest jeszcze młody! Życzymy radości całemu twojemu ludowi! 

— Bywaj zdrów, Gandalfie! — odparł król. — Obyś zawsze zjawiał się w porę wszędzie, gdzie jesteś najbardziej potrzebny, choć najmniej spodziewany.(…)  

 — Proszę cię — jąkając się i stając na jednej nodze rzekł Bilbo — przyjmij ode mnie ten podarek! I podał królowi naszyjnik ze srebra i pereł, który Dain ofiarował mu na poże​gnanie.(...) 

5. Elfy skręciły w las, a Bilbo ruszył w daleką drogę do domu. Wiele jeszcze przeżył trudów i przygód, nim wrócił pod Pagórek. Dzikie kra​je były podówczas naprawdę dzikie i mieszkało w nich mnóstwo groźnych stwo​rzeń prócz goblinów. Ale Bilbo miał dobrego przewodnika i dobrego obrońcę, bo czarodziej szedł z nim razem, a przez znaczną część drogi również Beorn, toteż ani razu hobbit nie znalazł się w poważnym niebezpieczeństwie.(…)

- Teraz marzę już tylko o moim wygodnym fotelu — powiedział Bilbo.(…)

J.R.R Tolkien, „Hobbit, czyli tam i z powrotem", tlum.: Maria Skibniewska, Iskry, Warszawa 1997, wyd.IX

I. HISTORIA LITERATURY

Wskaż epokę literacką, w której został napisany cytowany utwór:

a) współczesność

b) romantyzm

c) barok 

d) średniowiecze

Akcja powyższego fragmentu rozgrywa się:

a) w nieznanym miejscu

b) w Krainie Czarów

c) w Śródziemiu

d) w Stumilowym Lesie

”Hobbit” to utwór literacki zaliczany do :
a) powieści fantasy

b) powieści sensacyjnej

c) powieści podróżniczej

d) powieści grozy

II. TEORIA LITERATURY

Narratorem w cytowanym fragmencie jest:

a) krasnolud Thorin
b) hobbit Bilbo Baggins
c) ukryty poza dziełem  nadawca wypowiedzi

d) czarodziej Gandalf

Akapit 1. pełni w utworze funkcję:

a) retrospekcji istotnej dla przyszłych wydarzeń

b) formalnej zapowiedzi  fantastycznych przygód

c) informacji o tytułowym bohaterze i fabule utworu

d) zamierzonego wprowadzenia w treść utworu

Przedakcja w utworze literackim to:

a) występowanie w tekście odniesień do przyszłości bohaterów

b) zestawienia podobnych  motywów tematycznych

c) zdarzenia poprzedzające początek akcji

d) odniesienia do przeszłości głównego bohatera

III. WIEDZA O  JĘZYKU

Wypowiedzenie Chętnie was poprowadzimy, ale zejdźcie lepiej z koni to:
a) zdanie złożone współrzędnie wynikowe

b) zdanie  złożone współrzędnie przeciwstawne

c) zdanie złożone podrzędnie z imiesłowowym równoważnikiem zdania

d) zdanie złożone podrzędnie z okolicznikowym sposobu

W zdaniu: Dzikie kra​je były podówczas naprawdę dzikie podmiotem jest wyraz:

a)  kraje

b)  dzikie

c)  podówczas

d)  podmiot domyślny

Wskaż występujące w szeregu jedynie czasowniki:

a) szedł, doszedł, odejście

b) nastanie, nastał, nastaje

c) gotował, gotując,  gotowany

d) uparł się,  upór, uparty
Pytania dla szkół ponadgimnazjalnych

Stanisław Wyspiański - „Wesele”

Akt II 

SCENA 3.
ISIA, CHOCHOŁ.

CHOCHOŁ
I 
Kto mnie wołał
czego chciał ?
zebrałem się,
w com ta miał:
jestem, jestem
na Wesele,
przyjedzie tu
gości wiele,
żeby ino wicher wiał.

II
Co się w duszy komu gra,
co kto w swoich widzi snach:
czy to grzech,
czy to śmiech,
czy to kapcan, czy to pan,
na Wesele przyjdzie w tan.(…)
 
ISIA
Aj, aj, aj ? aj, aj, aj,
a cóż to za śmieć?!

  Akt III

 SCENA 34.

JASIEK
 (…) Cóż to, co to, czy zaklęci:
stoją syscy jak pośnięci; (…)
 Aha; prawda, żywy Bóg,
przecie miałem trąbić w róg;
kaz ta, zaś ta, cyli zginoł,
czyli mi sie ka odwinoł -
kajsim zabył złoty róg,
ostał mi się ino sznur.
(Z izby głębnej, od chwili, wszedł był, w tropy za Jaśkiem, kołyszący się słomiany Chochoł).

SCENA 35.


 CHOCHOŁ
Miałeś, chłopie, złoty róg,
miałeś, chłopie, czapkę z piór:
czapkę ze łba wicher zmiótł.(…)
 

JASIEK
Strasy u rozstajnych dróg - -
cy to pioł, cy nie pioł kur?

 (…) Kajsim zabył złoty róg,
u rozstajnych może dróg,
copke strasny wicher zwiał
bez tom wieche z pawich piór;
żebym chocia róg ten miał -
ostał mi sie ino sznur.(…)


 CHOCHOŁ
Powyjmuj im kosy z rąk,
poodpasuj szable z pęt,
zaraz ich odejdzie Smęt.
Na czołach im kółka zrób,
skrzypki mi do ręki daj;
ja muzykę zacznę sam,
tęgo gram, tęgo gram. (…)

JASIEK
(który był uczynił rzecz)
Ka te kosy złożyć - - ?

CHOCHOŁ
W kąt.

JASIEK
(ciska za piec drzewca)
Nik ich ta nie najdzie stąd.

CHOCHOŁ
Ze skałek postrzepuj proch
i ciś je w piwniczny loch.
Lewą nogę wyciąg w zad,
zakreśl butem wielki krąg;
ręce im pozałóż tak:
niech się po dwóch chycą w bok;
odmów pacierz, ale wspak.
Ja muzykę zacznę sam,
tęgo gram, tęgo gram:
będą tańczyć cały rok.

JASIEK
(który był uczynił wszystką rzecz)

Już ni majom kos. (…)
 

CHOCHOŁ
To drugi CZAR!(…)
 
CHOCHOŁ
(w takt się chyla a przygrywa)
Ostał ci sie ino sznur.
- - - - - - - - - - - - - - 
Miałeś, chamie, złoty róg. (…)

(…)(Kogut pieje).

JASIEK
(nieprzytomny)
Pieje kur; ha, pieje kur...

CHOCHOŁ
(nieustawną muzyką przemożny)
Miałeś, chamie, złoty róg...

I. HISTORIA LITERATURY

 .

Wesele powstało pod wpływem:

a) ślubu Włodzimierza Tetmajera z  córką gospodarza z Bronowic 

b) fascynacji autora zjawiskiem ludomanii młodopolskiej

c) ślubu Lucjana Rydla z Jadwigą Mikołajczykówną

d) ślubu Stanisława Wyspiańskiego z córką chłopa- Teofilą Spytkówną

W scenie 3. Aktu II do Isi przychodzi Chochoł (fantastyczna postać), ponieważ:

a) słyszał o weselu wiejskim

b) pojawia się w śnie dziewczynki

c) ktoś go wołał

d) jest częścią obrzędu weselnego

Chochoł w znaczeniu realistycznym jest :

a) słomianą otuliną krzewu różanego

b) elementem krajobrazu na krakowskich plantach

c) symbolem niewoli narodowej

d) mistycznym przewodnikiem Jaśka 

II. TEORIA LITERATURY

Dramat szekspirowski  stoi w opozycji do:

a) dramatu romantycznego

b) dramatu młodopolskiego

c) dramatu antycznego

d) dramatu poetyckiego

Tekst poboczny w dramacie to:

a) didaskalia

b) epilog  

c) prolog  

d) antrakt

Mimesis to pojęcie antycznej literatury oznaczające:

a) kopiowanie elementów rzeczywistości  
b) naśladowanie rzeczywistości przez sztukę

c) ukazywanie znaczeń ogólnych i codzienności

d) naśladowanie w sztuce wzorów starożytnych

III. WIEDZA O  JĘZYKU

Wskaż imiesłów przymiotnikowy uprzedni:

a) chodzony

b) tańcząc

c) zagrawszy

d) wołający

W wypowiedzeniu Ja muzykę zacznę sam, tęgo gram, tęgo gram (…)  występuje:
a) aliteracja

b) refren

c) powtórzenie

d) anafora

Wskaż podmiot w zdaniu: Miałeś, chłopie, złoty róg.
a) jest to zdanie bezpodmiotowe 
b) róg

c) chłopie
d) w zdaniu występuje podmiot domyślny

